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(Ciąg dz 
*Król Kazimierz zawar z Węgrami w 
w» L550 układ, mocą Ł 
chodziła na Ludwika węgierskiego, gây 
by kaz imierz zmarł bez męskiego poton; 
xa, Ksóż mógł wtedy przyj ać, że 
Habsburgowie wysuną kiedyś ten tytuł 
prawny i na nim jako spadkobiercy ko-| 
Lony św.Szczepana, oprę swoje roszcze | 


którego la PRZE JE 


1 7 
SZCZ 


mia do "Galicji i Lodanerii"w czasie 


rozbiorów Polski ?. 

Przyłęczenie Rusi Czerwonej do Pol- 
ski było jednym z tych aktów łączenia 
i zespalania, które się tak pięknie 
władcofis ! 
Przynosi on zaszczyt Ka 5 ua 4 któ 


T bez przelewu krwi połączył z Pol- | 


ską ziemię, poddając, nam się dobrowol 
Bie i z serca, W XIX stuleciu,kiedy 
problem "Mażopolski i!Isehodniej" za- i 
czął sam palić się w rękach, chętni 
Pzyponuniano jak to Ruś przyszła do 
Polski, a kiedy zbliżała się 600 lct- 
nia rocznica tego wielkiego zaarzeniay 
stożeczny i zawsze wierny RzsczyDo:po, 
litej Lwów, czynił ogromne przygoto- 
wania do uczczenia i w. a Rusi 
Czerwonej z Polską. Jojna je przerwa- 
KA<L16 gdY wrócimy i Ruś znowu wróci 
do Polski musimy je przypomnieć S0- 
bie, światu i społeczeństwu ruskiet:u. 
IV. Po zawarciu poroju 3 Krzyżaka 
r.z, kKazdimiónz Byl 


dów i mógł się zwrócić lu zugospodaro 


waniu państwa. To mu aruozie lepiej 
odpowiadało niż *ojny. I rzeczywiście 
* zakresie wewnętrznej gospodarki Ke- 
zimuierz dekona? wielkich rzeczy. 

To eo nam rzucą się w Oczy sa jego 
rzęjdów - to rozwój miast, ia czele 
w tym rozwoju szeaź Kraków, 
stolica państwa, Wislkość i rozwój 
miasva oparła się na hamólu a 
ba powiedzieć,że Kazimierz zrotił 
mógł, aby ożywić handel 
Polską i przez Polskę „Kraków nadawaa 
się do tego eclu lepiej, niż którekol- 
wiek polskie niasto.Leżęi bowiem na 
spławnaej: Wiśle, ktorą już w owym cza- 
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w małych ilościach 
zboże i drzewo do Gdaliska,a stąd mo- 
rzon do Flandrii. Stamtąd przychodzi 
ły sukna, które kupcy krakowscy roz 


IWOZ a do sąsiednich krajów. 


Z przyłączeniem Rusi otwarły się 
nowe możliwości dla mieszczan krakow 
skich. Kazimierz nikogo na Ruś nie 


wpuścił, a gdy się tam pehali rocła 
wianie,odpisał im,że Ruś własnymi 


ri m 


ludzmi zdobył i ale 
aby była otwaria. 


swoich ludzi chce 
Innym złotym szła- 


'kiem dla handlu polskiego był szlak 
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„węgierski: ile cęgry wywczili kupcy 
krakowscy sukna flandry jskie i wyro- 
by przemysłowe, „rzywoziłi stamtąd 
miedź, której uigdzie indziej nie by 
ło, Wino, ktorego moc używano po kla 
sztorach i mie LAG Z Rusi szły na 
wrocław skóry, szczegól- 
że które Ruś brała suk 
iowe. 
inajch miast ponadto wybił się 
" Leopolis" Lwów - na handlu korzenia 
«tóre z Indyj szły przez Mażą 
<szję 1 Mi.Cserne do Lwowa stąd przez 
na zachód. Toruń krzyżacki do- 
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'PÓANYRAT bogactwem stolicy Polski, ale 


nie nisz tak rozgałęzionych stosunków 
hendiowych. Z innych miast po-skich 
pewną rolę odgrywał Kalisz i Poznań, 
nu który Łokietek niezbyt łaskawym 


(pavrzał okiem. Warszawa była wówczas 


miasteczkiem, 2 którem w Polsce mało 
Kuc wicedziaż, Miasta polskie rosły 
więc zarządów wez A Piasta 2 
jeśii późniejsza ] Legenda powtarzała 
żc "Razimierz zastał? Polskę dncwnia= 
ne a zostawił murowaną” to mu ten 
vprzydoiek dosteł się słusznie za 


|WPOSKĘ o rozwój miast i stanu kupiec- 
E1lego 
y. Tasarw. iegenda powiadaża © Kazai- 


jnierczu, że jeździł Od wsi do Wsi i 
'sydził, zwykle pod jakąś rozłożystą 
ADE Być może że i to jest prawdą, 
ale troska Kazimierza o sprawiedjii- 
'wość ob jaw iła się raczej w dążeniu do 
iujedaoli cenia prawa. w epoce GEIELni- 


- 2 
cowej każda ziemia miała inne prawo 

i inne zwyczaje: sądowe, co było i nie 
praktyczne z punktu widzenia wymiaru 
sprawiedliwości i sprzeczne z dąże- 
niem do ujednolicenia urządzeń państwo 
"wych. Kazimierz postanowił więc,możli 
wie z poszanowaniem dawnego obycza ju, 
dzielnicowego, dać państwu jedno wspól 
ne prawo. Wyrazem tych dążeń są t.zw. 
"statuty wiślickie", które jako pom- 
nik prawa nie są niczem innym jak 
pierwszym spisaniem dawnego dzielni- 
cowego prawa zwyczajowego. 


Krakowie. Papież tę myśl poparł i 
dał odpowiednie zezwolenie, ale sa- 
me wykonanie zamiaru napotkało na 
trudności, których dziś dobrze nie 
znamy. Uniwersytet krakowski powstał 
wreszcie w r.1364. Był to drugi - po 
praskim, założonym w r.1547 =- uniwer 
sytet w tej części Europy» 

Ostatni Fiast schodził do grobu ja 
| ko król dobry i sprawiedliwy do dzie 
Jia polskich przeszedł on jako "wiel 
ki". Nie odbierając niczego Kazimie- 
|'rzowi stwierdzić tylko można, że Pol- 


VI. Praca nad kodyfikacją prawa pol; ska w r.l570 była państwem wielkim, 
skiego przekonała Kazimierza Wielkie- ale że zawód tej wielkości leżał w 


go o braku i o potrzebie ludzi wy- 
kształconych w prawie.Jeżeli tacy w 


Polsce byli,to było ich niewielu,przy 


czym pochodzili oni ze stanu duchow- 
nego, "nierzadko byli to obcy cudzo- 
ziemcy. Śmiałą więc była myśl założe 
nia osobnej szkoły dla prawników w 
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«d jesieni 1940 i w pierwszych 
miesiącach zimy minionej przeprowa 
dzono masowe, wysiedlenie chłopów 
polskich z czysto polskiego powia- 
tu Zywiec, położonego na południo- 
wy zachód od Krakowa, by na ich mej 
sce osiedlić Niemców ż Wołynia. 

| W związku z zapowiedziany" wy 
siedleniem, chłopi wstrzymali się 
od kupowania ziemniaków, siewu,ozi- 
min i tp.robót jesiennych. Wówczas 
jednak na polecenie landrata żywie. 
ckiego ogłoszono, że akcja przesie 
dleńcza została zaniechana i że na 
leży zabrać się do robót rolnych pad 
groźbą kary za rozmyślny sabotaż, 
Wkrótce jednak po tym, wbrew zapo- 
wiedziom, rozpoczęły się wyśsiedle- 
nia, które odbywały się w następu- 
jący sposób: 

Wczesnym rankiem zajeżdźały do 
wsi liczne auta ciężarowe ,zapełnio 
ne uzbrojonymi bojówkami S.S.Wszys 
tkie drogi, mosty, a nawet ścieżki 
polne obsadzano S.S., ustawiając skie 
rowane na wieś karabiny maszynowe. 
Mniejsze oddziały obstawiała szcze 
gólnie zagrody chłopskie, wypędza- 
jąc na drogę mieszkańców, wystawia 
jąc ich pod karabinami maszynowymi 
z rękami podniesionymi do góry. Te- 
raz przystępowano do rewizji oso- 


bistej i przeszukiwania gospodarstw. 


| tym wszystkim, co zrobił Władysław 
pa „król Tolski. Wielkość syna. leży! 
w tym, że te przedsięwzięcia wziął 
w ręce i umiejętnie dalej poprowa- 
'dziżi. Przydomek Wielki przy imieniu 
| takiego miźiośnika poko ju jest też 
najlepszym dowodem, że można być 
wielkim" władcą i monarchą,nie wydo- 
bywając miecza z pochwy i nie prowa- 


dząc żadnej wojny. (G.a.n.) 
OR „I 
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W czasie rewizji cenniejsze przedmio 
ty, jak zegarki, pienisgdze a nawet 
obrączki ślubne przechodziły do kie- 
szeni członków S.5. 
Wysiedleni mogli zabrać ze sobą ` 
pe. l utranie i trochę żywności. 
Przy wypęczaniu z domów i w czasie 
rewizji kopano, bito kolbami karabi- 
nów itp. Nie szczędzono starców, ko- 
biet i dzieci. Nie brak rannych,a na . 
wet zabitych, jak we wsiach Sl i Te . 
leśnia. Zestrzelono kilka kobiet i 
jedno niemowlę na ręku matki 
próby ucieczki pomiędzy zabu owąnia » 
mi gospodarskimi. Następnie wśród ko 
pniaków i szturchańców, pakowano 
auta i wywożono do punktów  zbornych 


czas deszczów trzymano po 2 do 5 dni ` 
nie pozwa.lając na dostarczenie 
płej strawy, czy okrycia, Zdarzały się ' 
' tam dante jskie sceny samobójstw i po: 
| rody .- Dopiero po zebraniu 2.000 do 
"3.000 wysiedleńców pakowano ich do po : 
ciągów - wydając w zamian za odebrame - 
pieniądze po 20 z+.na głowę - i wywo - 


żono do Generał-GubernatorStwa w oko -` 


lice Wars'awy, Lublina-i Kielc. : 

Nadmienić należy, iż podróż w. 
Tison ta i wagonach trwařa często 
po 5 dni. Po przyjeździe do miejsce , 
przeznaczenia rozdzielano mniej wię= | 


odczas ``. 


na ` 


|w Rajczy i Zyweu. Tam gromadzono wy- | 
siedleńców z kilku wsi i na polu pod 


cie- ' 


wz, 5 


óej po 10 osób na jednego gospodarza, | 


tym samym skazując przesiedleńców na 
Życie z jałmużny. Nielicznych jeszcze 
młodych mężczyzy i silniejsze kobie- 
ty osobnymi pociągami wywożono na ro 
boty do Niemiec, AL i 
Trzeba zaznaczyć, że ludność mi 
mo ciężkiego położenia, w jakim się 
znalazła, zachowywała się po bohhter 
sku. Kiedy auta z wysiedleńcami prze 
jeżdżały przez miejscowości dotąd nie 
wysiedlone, rozlegały się śpiewy'"Je- 
szcze Polska nie zginęła i"Boże coś 
Polskę." Podobnie było z odjazdem po 
szczególnych pociągów z zywca, gdzie 
manifestacjom nie było końca. Okrzy- 
kami "Niech żyje Polska" żegnali od- 
jeżdże jący pozostałych. 

_. Kiedy zapewnienia, iż poniecha 
no akcji przesiedleńczej,okazały się 
kłamstwem; ludność rozpoczęła m-sz- 
czenie swych gospodarstw, aby jak naj 
mniej pozostawić Niemcom. Wyrzyhano 
drób, nierogaciznę i bydło. Rozpřuwa 

. no pierzyny i poduszki, wysypując pie 
. rze do,studni, rozkijano okna, walo- 
'no piece, rąbano, podłogi i drzwi.Każ 
dej nocy na drzwiach posterunków poli 
` Gyjnych wieszano kury i gęsi z napi- 
sem: "Wolały się powiesić niż być zje 
dzone przez Niemców." | 

Początkowo nie wysiedlano całej 
ludności z poszczególnych wsi, lecz 
część pozostawiano w spokoju,Okazuje 
się, że czynione to w tym celu,aty po 

„zostawieni wykopali i zwieźli przyby 
tym ' Niemcom, ziemniaki i pokończyli 

roboty rolne, Przedewszystkim zaś u- 
żyto ich do walenia domów góralskich, 
"Na miejsce bowiem 10 do 12 rodzih wy 
siedlonych osadzano l rodzinę Niem- 
ców z Wołynia, mówiących po polsku 
lub po rusku, często znających zaled 
wie kilka wyrazów niemieckich; obda- 
rzano ich rolą oraz gospodarstweń wy 
siedlonych. | 


Rodzina niemiecka osiadała w naj. 


lepszym domu, resztę domów  burzyło. 
się i rozbierało na opał, Nie „ywie- 
zioną/ początkowo resztę ludności wy- 
siedlało się również, pozostawiając 

tylko .po kilka rodzin we wsi, ale i 
te umieszczano w domach oddalońych, 

leżących wysoko'w górach.Rodziny ta- 
kie po 2-5 zamieszkują jeden doń,. a 
zmuszone są do płacenia czynszu 7-20: 
marek. Rodzinom tym: odebrano również 
pole, posiadane .poprzednio,wymierzo- 
no dziařki po 1/2 do 3/4 morga naj- 


lichszych pól wysoko. w górach, zazna.. 


czając, że gruntą są im jedynie wy- 
dzierżawione, a'nie darowane... ' 

1 Dawniej wieś powiatu żywieckie- 
*' go była w 9% zamieszkała przez Pola 


ków. Obecnie powiat zmienił 'śwe obli, 


cze. Po opustoszałych drogach sły- 
chać język ruski, znikają gęste za- 
budowania, a na ich miejscu zostają 
jedynie rumowiska, Liczbę wysiedlo- 
nych do tej pory oblicza się na prze 
szło 50.000. Dodać zaś należy,że już 
przed tym brakowało 20.000 ludności, 
zwłaszcza mężczyzn, pozostających w 
niewoli niemieckiej i rosyjskiej,- 
bądź też masowo na wiosnę 1940 wy- 
wiezionych na roboty do Niemiec. 

Podobnie barbarzyńskie wysied- 
lenia przeprowadzano w sąsiadujących 
z powiatem żywieckim powiatach Bia- 
ła i Wadowice, również "włączonych" 
do Rzeszy. | 

i x o | | 

Podczas gdy w Niemczech blo- 
kada angielska już daje się ludno- 
ści mocno we znaki - Niemcy przyjeż 
dżający na posady na ziemie zdobyte 
są specjaunie zaopatrywani w żyw- 
ność. "Krakauer Zeitung" donosi: 
"... niezależnie od istniejących już 
obecnie, Niecy w Krakowie zaopatry 
wać się mógą w jarzyny i owoce w no 
"'wootwartym sklepie przy ul.św.Toma- 
sza 2. Służba polska zatrudniona u 
Niemców w sklepie tym nie będzie ob» 
sługiwuła. . 2 

Równocześnie "Krakauer Zeitug" 

donosi, że Niemcy mają prawo kupo- 
wać w Generalnym Gubernatorstwie 


` chleb pełnożytni. 


`. W numerze poprzednim tej samej 
gezety ukazało się zarządzenie zaka 
zujące na terenie m.Krakowa sprzeda 
wania. Polakom świeżego chleba. Może 
on być sprzedawnaydopiero po 24 go- 
dzinach od chwili wypijeczenia.Zarzą 
dzenie zaopatrzone ‚jest szóregiem 


sankcji karnych. 


n S ` 
Z pośród 10 dawnych rađiostacyj 
polskich dwie znajdują się na tere- 
nie tzw. Generalnego Gubernatorstwa: 
„Kraków i Warszawa, ' 
: Jak stacje te zaspakajają po- 
trzeby Polaków w swych programach, 
a Oto nedają dwa rdzy ` dziennie 
wiadomości w języku polskim „po 48 
minut każda, j i : 
Jakie są to wiadomości, Podaje 


my dokładny "rogram audycji z przed. 


dni kilkunestu. Jest on szablonem, 
według którego audycje odbywają się 
codziennie z minimalnymi zmianami. 
1/ Hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie, /wiadomo koloryt lokalny 
i-sentyment/, NE a 
2/ wiadomości z przebiegu dzia- 
łań wojenn”ch, neturalnie wyłącznie 


| komunikaty sztabów niemieckiego i 


włoskiego, wW ! 
'8/ komunikat wojenny rządu Vichy 
r . A 


a 


z Syrii, 

4/ ałuższe wiadomości z Syrii, w 
których roi się od ataków na Anglię, 
5/ wiadomość o wizytach u Hitle 

i wreszcie 


ra, 
6/ wiadomość o ukończeniu prze- 


szkolenia 25.000 robotników polskich , 


dla robót przy regulacji rzek i 

7/ wiadomość o tym, że liczba wy 
padków w Warszawie wzrosła ostatnio 
zastrasza jąco czemu winni są natu- 
ralnie sami Polacy nie stosujący się 
do przepisów ruchu. 

Z całej 15-minutowej audycji, 
15 minut /dokładnie/ przeznaczone 
jest na propagandę przeciwangie LSką, 
na wiadomości zaś z samego Guberna- 
torstwa, pozostaje minut 2. 

Służba radiowa dla Polaków w 
Kraju jest zaiste obfita i urozmai- 
cona. ; 

XiX X 

‘Fakty polityczne wypływać mu- 
szą jak wiadomo u Niemców zawsze z 
bardzie j lub mniej głębokich zaro- 
żeń teoretycznych. Dwudziesto mie- 
sięczna niemiecka polityka znęcania 
się nad Polakami i walki z polskoś- 
cią otrzymała w ostatniej wielkiej 
mowie p.Franka swoje podstawy teore 
tyczne., Z mowy tej cytujemy wyjątki: 

~ "FPuehrer wyposażył nas we wszys 
tkie państwowe i partyjne środki,aby 
z te obszaru, który w formie Gene 
ralnego Gubernatorstwa, stał się ja 
ko kraj sąsiedni niemieckiej Rzeszy 
trwałą częścią składową wielkiej nie 
mieckiej potęgi - stworzyć powoli 
jedną z najważniejszych części wiel 
koniómieckiego obszaru. Dolina Wi- 
sły musi. pozostać na zawsze od źró- 


der aż do ujścia pod niemieckim zwia 


rzcehnietwem.".., is 

"es. W Generalnym Gubernators- 
twie będą urzeczywistnione wielkie 
plany, lata najpiękniejszej i wspa- 
nisłej pracy leżą tu przed nami, I- 
stnieją do tego wszelkie podstawy. 
Państwowy organizm Generalnego Gu- 
bernatorstwa tworzy wielką całość i 
skonstruowany jest jako świetny apa 
rat qadministracy jny.*"a«.. 


",..Gdyby nie było wojny - to 
praca 'ta nie miałaby końca,lecz szła 
by pełną parą naprzód tak w dzień, 


jak i w nocy, Po kilku latach poko- 
ju stanie się Generalne Gubernator- 
stw” kwi$nącą twierdzą świadomej nie 
mieckiej potęgi i pracy.Właśnie Ge- 
nerpalne Gubernatorstwo musi się stać 
wzorem twardego i skromnego Życia, 
co jest koniecznym obowiązkiem w naj 
cięższych czasach. Chcemy tu stwo- 
rzyć dla nżemieckiej młodzieży pole 
dla działania, na którym mogłaby na 
brać umiejętności patrzenia w przy- 


* 


szłość i gdzie nareszcie mogłaby się 
wydostać Z tępej ciasnoty stylu ży- 
ciowego, który w biedermayerowskiej, 
mnłostkowej, idylicznej, staromodnej 
formie wzbraniał naszemu narodowi 


| przez tak długie czasy korzystania 


z dóbr i wielkości ziemi. Chcemy po- 
zostać narodem poetów i: marzycieli, 
ale teraz staliśny się jednocześnie 

narodem wojowników i robotników.Dla- 
tego jest więc konieczne, aby naro- 
dowy- socjalizm urzeczywistniał się tu 
w swych wielkich ideach coraz bar- 


dziej i aby urzeczywistniały się woo 


czynach wielkie ideały koleżeństwa, 


„dobra ogólnego, starania i opieki 


wszystkich rodaków pomiędzy sobą.Mu- 
si być między nami zwalczana zarozu- 
miałość w każdej formie, osobiste wy 


| noszenie się ponad innych i bezsen- 
potęgi . 
eh 


sowne dążenie do bogactwa i 
osobistej.;." /sic/. 


",,. Dziwię się często, słysząc | _ 


wyrażane w pewnych kołach, tu w Gene 
ralnym Gubernatorstwie, skargi na brak 
wygody i najdroższych luksusowych pm 
duktów wszelkiego rodzaju. Nigdzie nie 
jest powiedziane, że Niemiec lub Niem 
ka ma żyć w Generalnym Gubernator - 

stwie lepiej niż w Vaterlandzie. Ge- 
neralne Gubernatorstwo starą się tak 
samo dobrze o: swoich jak robi to sta 


"ra ojczyzna. Tu nikt jeszcze z głodu 


nie umarł i nie umrze."... 

"... Sprawa stosunku do ludnoś- 
ci w Generalnym Gubernatorstwie roz- 
wije się dobrze, Polacy w znacznym 


stopniu przyszli do rozumu i uzna, . 


że pod niemieckimi rządami powodzi. 
się im lepiej, żyją 'porządniej aL czy 
ściej. Twierdzę, że na tej ziemi! nie 
panował jeszcze nigdy taki porządók, 
jaki dzisiaj ma mie jsce.Dowódzi te- 
go historia polskiej Republiki. Nie 
chcemy, o ile to tylko możliwe,nisz- 
czyć narodowych właściwości : Polaków. 


Mogą oni zachować swą wiarę i formy 
swego wspólnego życia. Czego! jednak 
wymagam i co przeprowadzam, to abso- 


lutne uznanie autorytetu niemiećkie- 
go zwierzchnictwa na tym obszarze -= 
w każdej formie i na każdym terenie", 

",.. Ukraińcom należy się uzna- 
nie Generalnego Gubernatorstwa za ich 
lojalne zachowywanie się. To samo od 
nosi się do górali, którzy stosownie 
do potrzeb tych czasów spełniają w- 
szerokim zakresie swój obowiązek gb 
lojalnie stosują się do zleceń nie- 
ieckich władz, 
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Pomimo silnych wpływów propa- 
gandy niemieckiej w Japonii, japoń- 
tska opinia publiczna nie zmieniła swe 
go przyjaznego tradycyjnego nastawie 
nią w stosunku do Polski.W prasie u- 
kazują się wzmianki o sprawach pol- 
skich, szczególniej o życiu Polaków 
zagranicą. l 
W Japonii wychodzi biuletynpol 

"ski, którego nakład stale wzrasta, 
a który stanowi główne źródło infor 
-Ao Ji dla kolonii polskiej w tej czę 
"ści świata, 
i Ponadto ukazuje się biuletyn 'w 

języku angielskim p.t.Poland to day" 
'oparty przeważnie na materiałach w 
Pol.Fort.Rev. Biuletyn ten rozsyła- 
ny jest na terenie Japonii i Mandżu 
rii oraz w Chinach, Filipinach, In- 
"aiach Holenderskich, w Syamie ,i sta 
nowi źródło inforzacji o Polsce wśród 
tamtejszej prasy, urzędów i polity- 
cznej opinii publicznej. 

` W Japonii piuletyn 
dzi w języku japońskim, 


ten wycho- 


WA reon tyn Let 

Prasa argentyńska ME na 
„dal szereg artykułów o Polsce, Oto 
przegląd ważnie jszy ch, artykułów, 

Większość 'artykułów oraz :nota- 
"ek zaopatrzona jest przez ' prasę ar- 

gentyńską w takie napisy jak:"Prze- 
Śladowania niemieckie w Polsce," = 
tWnrowadzanie średniowiecznego, acis 
ku Ghetti na terytorium Polski," =- : 
"Masowe wywzaszeczaąanie ludności pol- 
akej = "Prześladowanie OWERNIA W 
w Polsce," 
| c prześladowaniach lesie cdch 
w Polsce umieszcza "Accion Argenti 
ha” obszerny artykuł, który stwier- 

dza, że "chociaż Niemcy terorem prze 
śladują Polskę, mylą się sądząc, iż 
zdołają To ix jaka po iii qi 
„naród. ` ' 
: "Demokracja" ogłasza . artykuł 
p. t. "Warszawa - męczeńskie. miasto" 
i piętnuje w nim barbarzyńskie meto 
dy okupantów niiemieckich. Poważny 
dziennik prowincjonalny "El Orden", 
pisząc.o polityce w hitlerowskich . 
krajach okupowanych podkreśla szcze 
gólnie widoczny wzrost aporu ludnoś 
ci w stosunku do najeźdźców niemiec 
kich. Pomimo najbrutalniejszych re- 
presji w Polsce - właśnie w Polsce 
daje się zauważyć najsilniejszy ór. 

Socjalistyczne pismo "Libertad! 
w poważnym artykule "Siła i prawo" 
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zwalcza aspiracje niemieckie ujaw- 
nione pod nazwą "Lebensraumu"i pod- 
kreśla, 
wa przeciwstawić się ekspansjonisty 
cznym zapędom ` Niemiec, 

zwracają uwagę dwa ciekawe ar- 
tykuły polityczne. Jeden z nich uka 
zał się w jednym z największych 


„dzienników argentyńskich"La Nacion" 


„Jest to artykuł korespondenta  "Na- 
cion” w Londynie, Omawia on cele ku 
którym zdąża Wielka Brytania w woj 
nie obecnej i poświęca specjalną u- 
wagę zagądnieniu przyszłych granic 
Polski. Wyraża opinię, że Anglicy bę 
dą jgotowi zgodzić się na przyłącze- 
nié do Polski' Prus Wschodnich.W dad 
nym wypadku - na zasadzie preceden- 
sów stworzonych przez Niemców prze- 
|, widuje korespondent "La Nacion'moż- 
' liwość wymiany ludności pomiędzy Fol 
ską a Niemcami. 

Drugi artykuł p.t."Nowy ład to 
talny, a ład demokratyczny," ukazał 
się w miesięczniku "Argentyna" oraz 
w. pismach "ELl Orden" i "La Accion". 
Poświęcony on jest omówieniu porozu 
mienia: polsko-czeskiego z 11 grudnia 
40 r. i zneczeniu tego porozumienia 
ala „ukłau a N w Europie po za 
kończeniu wo jny.. 

ze skąpej ilości jioni 
cierających tutaj z pod okupacji SO 
„wieckiej zasługują. na uwagę) : stałe 


że Polska miała wszelkie pm. 


wiadomości o prześladowaniach kleru 


„polskiego. 

Oprócz publikacji: prasa argen- 
tyńska zamieściła ostathio , pow żną 
ilość fotografii nad tematy pols 18. 
/8ą to przeważnie fotografie nades- 
łane przez Min.Inf., i Dok./ Okazale 
wypadł dzięki tym fotografiom,dżiał 


poświęcony Polsce w tygodniku."Des- . 


file" /Buenos Aires/ oraz dodatek 


ilustrowany dziennika urugwajska zę 


"R L Dia. 
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Niedawno odbyża się inaugurecja 


czwartego skolei w Kanadżie towarzy 
stwa przyjaciół Polski, Prezesem To 
warzystwa został major G.R. Young, 
profesor uniwersytetu torońskiego» ' 

i Profesor Young zebrał się 
organizowania Towarzystwa. z wielką 
energią ściągając do niego szereg 
najwybitniejszych osobistości w To- 
ronto między innymi. rektora uniwen- 
sytetu, naczelnych redaktorów dzien 
ników i pism veriodyczńych, dyrekto 
rów banków, przedstawicieli wojska, 
przewodniczącego Canadian ki. 


do . 


przedstawicieli przemysłu,handlu i 
rolnictwa, przedstawicieli organiza 
cji kobiecych i ted. 


Prasa kanadyjska stale podaje 
wiadomości z Polski przedewszystkim 
z pod zaboru niemieckiego.Wśród wie 
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lu artykułów i notatek zwraca uwagę 
artykuł Birch Hill Gazette p.t."Huns 
deporting children," poświęcony wy- 
siedlaniom. Poza tem jak zawsze in- 
teresuje się Kanada Życiem wojska 
polskiego w Anglii oraz porozumie- 
niu polsko-czeskiemu. i 
RACHA ; 
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celem 
przygotowania przyszłej federacji 
obu państw, jako podstawy nowej or- 
ganizacji politycznej i ekonomicznej 
środkowo-wschodniej Europy. 

Od tego czasu oba Rządy pozo- 
stawały w-ścisłym kontakcie celem 
stworzenia organizacji zapewniającej 
, współpracę polsko-czechosłowacką w 

czasie wojny i przygotowującej ramy 
przyszłej powojennej federacji. 

Rezultatem dotychczasowych ne- 
gocjacji było stworzenie następują- 
cych komitetów mieszanych: > 

I.Celem przestuđiowania proble 

"mów, związanych z utworzeniem fede- 
racji polsko-czechosłowackiej ,która 
(ewentualnie mogłaby rozciągnąć się 
na -.inne narody w tej części Europy, 
zostały utworzone następujące komi- 
tety mieszane: 

polityczno-prawny ; 

ekonamiczno-finansowy , 

wojskowy, 

polityki społecznej, 

współpłacy kulturalnej, 

II. Celem ułatwienia bieżącej 
współpracy obu Rządów zostały utwo- 
rzone trzy komitety: ` 

polityki zagranicznej, 

propagandy, 

wojskowy. 

Dla koordynacji prac powyższyo 
komitetów został utworzony komitet 
koordynacy jny. 

Komitety mieszane polsko-czecho 
słowackie rozpoczynają obecnie swe 
pracę, dając tym dowód, że Rządy Pol 
ski i Czechosłowacki są zdecydowane 
wykonać swój zamiar połączenia obu 
„Państw w Związek Federacyjny.Zamiar 
ten ma poparcie obu narodów i stano 
wi pierwszy poważny wysiłek w kienn 
ku zorganizowania powojennej Europy 
na zasadach dobrowolnej współpracy 
państw, opartej na porozumieniach 
regionalnych. Oba rządy alianckie 
przeciwstawiły w ten sposób zasadę 
dobrowolnej współpracy różnych naro 
„dów niemieckżej koncepcji Herrenvol. 
ku, na której oparł się Hitler w bu 


” 


dowie tak zwanego nowego 
rządku w Europie, 
' . Skład komitetów jest następują 


p o- 


cy: 

I.Komitet koordynacji, Członko 
wie polscy: min.Sosnkowski, min.Za- 
leski, min.Seyda, amb.Raczyński., 
Członkowie czechosłowaccy: min.Masa 
ryk, min.Ripka, min.Slavik, min.Fe- 
ierabend. ? 

I II. Komitet polityczno-prawny» 
Członkowie polscy: min.Zaleski,mine . 
Seyda, min.Stroński, prof.Winiarski, 
dr.Lieberman. 

Członkowie czechosłowaccy: min.Masa 
ryk, min.Ripka, min.Nemec,min.Osu - 
sky, prof.Stransky. 

III. Komitet gospodarczo-finan 
sowy. Członkowie polscy: min.Stras- 
burger, wiceprezes Rady Narodowej, 
Mikołajczyk, prof.Pragier, dr.Min- 
Ger, dr. Kirków 
Członkowie czechosłowaccy: min.0u- 
trata, min.Necas, nmin.Feierabend;, 
min.Liohner, dr.Friedman. 

IV. Komitet polityki społecznej. 
Członkowie polscy: min.Stańczyk,min. . 
Popiel, dr.Barański, dr.Jaworski;ks. 
Prałat Kaczyński, 

Członkowie czechosłowaccy: min. Ne- 
mec, min.Becko, min.0utrata,członek 
Rady Stanu Lausman, Robetin, 

V. Komitet wojskowy» 
Członkowie polscy: min, Sosnkowski, 
szef sztabu gen. Klimecki, płk. Su- 
lisławski, płk.Sznuk, 

Członkowie czechosłowaccy:gen.Ingr, 
gen. Viest, płk. Bosy, ppłk.Kalla, 

VI.Komitet współprecy kultural 
nej. Członkowie polscy:min.Haller, 
min.Kot, Dr.Ciołkosz,prof.Folkierki, 
Zygmunt Nowakowski,Członkowie czech 
słowaccy:min.Slavik,Frantisek Hala, 
prof.Klecanda,Fran.Uhlir,płk.Langar. 

VII.Komitbet dla spraw zagraniz 
nych:Czł.polscy:min.A.Zaleski,amb., 
Raczyński, Człon. czechosłowaccy: 


'| nin, Masaryk, dr. Ripka. 


VIII.Komitet wojskowy:Czł.pol.: 
gen.Klimecki,płk.Mitkiewicz,płk.Smo 
leński.Czł.czech. :płk.BosyMoravegndzi 

. IX.Komitet propagandy:Czł.pol.: 
min.Stroński,amb.Raczyński,ks.pr.Kaczyń — 
ski:,prdf.Pragier. (żł. czech. min.Rfpka „min, 


Necas ,dharge d'afftires Lisicky ;dr.Kraus, 


